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Winna i skazana
16 lutego Sąd Re-
jonowy w Wałczu 
ogłosił wyrok w 
sprawie „Otwarte 
strefy boisk i rekre-
acji”, w której na 
ławie oskarżonych 
zasiadała Bogusła-
wa Towalewska. Sąd 
uznał, że jeden z 
trzech zarzutów się 
potwierdził, uznał 
oskarżoną winną i 
skazał na wysoką 
grzywnę. Wyrok nie 
jest prawomocny.

Postępowanie zakończyło się 
3 lutego, a 16 lutego nastąpiło 
odczytanie wyroku. Sędzia SR 
Katarzyna Pydych uznała oskar-
żoną (jako funkcjonariusza pu-
blicznego) winną przekroczenia 
uprawnień. Bogusława Towalew-
ska została skazana na zapłacenie 

grzywny w wysokości 500 stawek 
dziennych, licząc po 20 złotych 
jako jedną stawkę, czyli 10 tys. 
zł. Wyrok nie jest prawomocny.
- Oskarżona jako funkcjonariusz 
publiczny przekroczyła swoje 
uprawnienia, podpisując i za-
twierdzając do wypłaty fakturę, 
wiedząc, że roboty nie zostały 
całkowicie i bezusterkowo wyko-
nane - brzmiała argumentacja. - 
Sąd uznał oskarżoną za funkcjo-
nariusza publicznego i dlatego 
czyn zasługuje na napiętnowa-
nie. Podnoszona przez oskarżo-
ną kwestia, że jakoby była tylko 
odpowiedzialna za „miękką” 
cześć projektu nie znajduje uza-
sadnienia. Przy pozyskiwaniu 
środków na finansowanie inwe-
stycji w dokumentach była mowa 
o projekcie jako całości bez ja-
kichkolwiek podziałów. Później-
szy podział na część „miękką” 
i „twardą” był podziałem wtór-
nym i nie został ujęty w umowie.
Sąd wydając wyrok wziął pod 
uwagę aspekt społeczny. Pra-
ce zostały wykonane do końca, 
a usterki naprawione. Boiska 

funkcjonują do dziś i korzystają 
z nich dzieci i młodzież. Sędzia 
w uzasadnieniu odniosła się 
również do atmosfery, jaka pa-
nowała w czasie odbioru prac.
- Sąd zwrócił uwagę, że oskarżo-
na przedstawiła nierzetelne do-
kumenty, jednak zauważył rów-
nież, w jakich okolicznościach 
wszystko się odbywało - mówiła 
sędzia. - Były nieformalne naci-
ski na jak najszybsze zakończenie 
prac, niesprzyjająca aura również 
nie pozwalała na dokończenie 
robót, a gmina mogła stracić do-
finansowanie. Były to przesłanki 
do złagodzenia kary. Sąd uznał, 
że czyn zasługuje na napiętnowa-
nie, lecz uznał również, że kara, 
o jaką wnioskowało oskarże-
nie, będzie zbyt surowa. Jednak 
grzywna powinna być dotkliwa. 
Sąd nałożył prawie maksymalną 
kwotę, biorąc pod uwagę stałość 
zatrudnienia oskarżonej oraz jej 
zarobki. Jednocześnie sąd zwolnił 
oskarżoną z kosztów sądowych.
Obie strony mają teraz 7 dni 
na zwrócenie się do sądu o pi-
semne uzasadnienie wyroku, a 

po jego otrzymaniu 14 dni na 
złożenie apelacji do Sądu Okrę-
gowego w Koszalinie. Bogusła-
wa Towalewska wychodząc z 
sali sądowej na pytanie czy bę-
dzie apelować? Odpowiedziała 
krótko - „oczywiście”. Również 
przedstawicielka prokuratury 
rozważała możliwość apelacji. 
- Poczekamy na uzasadnienie i 
wtedy zastanowimy się nad zło-
żeniem apelacji - mówiła prowa-
dząca sprawę prokurator. - Oso-

biście uważam, że apelację od 
wyroku uniewinniającego oskar-
żoną od dwóch zarzutów należy 
złożyć. Jednak zadecydujemy o 
tym po otrzymaniu uzasadnienia.
Tuż po zakończeniu odczyty-
wania wyroku sędzia podzię-
kowała znajdującym się w sali 
dziennikarzom za rzetelne 
relacjonowanie procesu, nie-
uleganie emocjom i skupia-
nie się wyłącznie na faktach.
Piotr
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Jak być kierownikiem?
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE) LIST DO REDAKCJI

 

Jeden z najbardziej gorących te-
matów w tym tygodniu bezsprzecz-
nie dotyczy wyroku sądowego w 
sprawie „Otwarte strefy boisk i 
rekreacji”. Na ławie oskarżonych 
zasiadła burmistrz Wałcza Bogu-
sława Towalewska, która została 
uznana winną.
Postanowiłem nie komentować 
tego wydarzenia, a artykuł poświę-
cony temu zagadnieniu w naszym 
tygodniku również pozostaje w 
strefie czysto sprawozdawczej, jak 
to było czynione przez cały okres 
toczącej się sprawy. Od siebie do-
dam tylko tyle, że podejmowanie 

się funkcji kierowniczych polega 
nie tylko na otrzymywaniu dodat-
kowego wynagrodzenia, ale także 
na dodatkowej odpowiedzialności. 
Po ludzku życzę jednak pani bur-
mistrz siły do sprawowania swojej 
funkcji mimo nie najlepszej - de-
likatnie rzecz ujmując - passy w 
ostatnim czasie. 
Zmiany na stanowiskach kierow-
niczych nastąpiły tymczasem w 
Urzędzie Skarbowym w Wałczu, 
ale czy ta zmiana będzie mia-
ła wpływ na przedsiębiorców? A 
może na samych pracowników? 
Trudno powiedzieć. W każdym 
razie coś się dzieje, lecz trudno 
stwierdzić czy dobrze czy też źle. 
Kolejna sprawa - opozycyjni radni 
powiatowi postanowili pozbawić 
funkcji przewodniczącego Rady 
Powiatu Bogdana Białasa. Dzia-
łania zostały skazane na niepowo-
dzenie już od momentu powstania 

tego pomysłu, ale zawsze dają 
tyle, co pokazanie że coś się robi, 
że coś się dzieje. Wygląda na to, 
że bycie kierownikiem, naczelni-
kiem, czy innym przewodnikiem 
to  nie jest łatwa sprawa. Bo taki 
kierownik jest od wszystkiego i o 
wszystkim musi wiedzieć i na klatę 
brać najcięższe rzeczy, a na końcu 
może być tak, że zostanie wylany. 
Zupełnie jak kierownik biura Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Mirosławcu Wiktor 
Kwaśniewski albo jak dyrektor 
Centralnego Ośrodka Sportu Piotr 
Marszałek. Chociaż nie, ten aku-
rat wykazał się refleksem i zanim 
partyjna miotła go wymiotła, posta-
nowił sam zrezygnować. Wiedział, 
kiedy ze sceny zejść…
Piotr Kurzyna 

ARiMR bez Kwaśniewskiego

„Na wyrwę”

Kto zapłaci za zaniedbania?

Ze względu na brak odpowie-
dzi na nasz list ze strony sta-
rosty w trybie administracyjnym 
dotyczącym postępowania dy-
rektor DPS pani Jadwigi Kosi-
dło, chciałbym odnieść się do 
artykułu z Extra Wałcz z dnia 
28.01.2016 pt. „Niesmak pozo-
stał”.
Po zapoznaniu się z tekstem 
nasuwają się negatywne wnio-
ski: jeśli chodzi o sprawę od-
wiedzin, to panią K. tak trud-
no było skłonić do przenosin 
do DPS, że chcieliśmy dać jej 
czas na zaaklimatyzowanie 
się w nowym miejscu. Niestety 
tak szybko odeszła. Nie dano 
nam jednak szansy na udział w 
ostatnim pożegnaniu.
Panią K. pochowano niepoko-
jąco szybko. Zmarła 4 stycznia, 
a 5 odbył się pogrzeb. Dzwo-
niłem do DPS-u w tym dniu 
po południu i na moje pytanie: 

dlaczego nie wywieszono klep-
sydr, otrzymałem odpowiedź: 
„ze względów oszczędnościo-
wych”.
Gdyby nie karygodny pośpiech 
z pochówkiem, gdybyśmy wie-
dzieli o zgonie pani K., mogli-
byśmy poinformować dyrekcję 
DPS, że zmarła miała wykupio-
ne przez siebie po zgonie męża 
miejsce na cmentarzu (sektor 
VID „a” grób 7 i 8 nr rachunku 
154/96 z dnia 18.04.1996 r.), 
miała również rodzinę ze stro-
ny męża. A tak pani K. została 
pochowana w zupełnie innej 
mogile.
Ciekawy jest również fakt, że 
nie opublikowano informacji o 
zgonie w lokalnej prasie.
Po raz kolejny więc pytam: kto 
poniesie koszty ekshumacji i 
naprawienia tego wyraźnego 
błędu i rażącego zaniedbania?

Tadeusz Gnojewski

Wiktor Kwaśniewski nie 
jest już kierownikiem 
biura Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Mirosławcu.    

- Żałuję, że nie mogę dalej praco-
wać na rzecz rozwoju rolnictwa w 
powiecie wałeckim. Współpraca z 
rolnikami i z samorządem rolni-
czym była konstruktywna - mówi 

W. Kwaśniewski. - Mam nadzieje, 
że następca będzie kontynuował 
dalszą współpracę i dialog. 
W. Kwaśniewski, który przepra-
cował w agencji 12 lat odwołanie 
odebrał w ubiegłym tygodniu 
w Szczecnie. Powody zmian są 
najprawdopodobniej związane z 
wygranymi wyborami przez PiS, 
bo polityczna „miotła”  wymiotła 
niemal wszystkich kierowników z 
biur powiatowych  ARiMR zwią-

zanych z poprzednią władzą PO
-PSL.Jak się nieoficjalnie dowie-
dzieliśmy, nowym szefem ARiMR 
w Mirosławcu została wczoraj (17 
bm.) kobieta. Niestety nic wię-
cej nie wiemy w tym temacie, bo 
wielokrotne próby połączenia się 
z tamtejszym biurem, spełzły na 
niczym.
mk

Policjanci z wałeckiej jed-
nostki zatrzymali mężczy-
znę, który ukradł torebkę 
z dokumentami, telefonem 
komórkowym i pieniędz-
mi. Sprawcy grozi do pię-
ciu lat pozbawienia wolno-
ści.

Do zdarzenia doszło ok. trzy miesiące 
temu w Wałczu przy ulicy Wojska Pol-
skiego. Pokrzywdzona znienacka zo-

stała popchnięta przez nieznanego jej 
mężczyznę, przewróciła się, a sprawca 
wyrwał jej torebkę i uciekł. 
- Prowadzący to postępowanie poli-
cjanci ustalili i zatrzymali 37-letnie-
go mężczyznę, który przyznał się do 
kradzieży torebki - informuje rzecz-
nik KPP w Wałczu sierż. szt. Beata 
Budzyń. - Chodząc bez celu po mie-
ście złodziej zauważył idącą samotnie 
kobietę, której postanowił ukraść to-
rebkę. Kiedy był już w  jej posiadaniu, 
splądrował ją, przywłaszczając sobie 
telefon komórkowy, pieniądze i wy-

rzucił ją do rzeczki.  
Za  popełniony czyn grozi kara do pię-
ciu lat pozbawienia wolności. Mężczy-
zna  dobrowolnie poddał się karze.
 Policjanci przypominają o konieczno-
ści zachowaniu ostrożności.
- W każdym podobnym przypadku, 
kiedy poczujemy się zagrożeni lub bę-
dziemy świadkami podobnego prze-
stępstwa, zgłośmy to na policję, dzwo-
niąc pod numer 997 - przypomina 
sierż. sztab. B. Budzyń. 
Oprac. AK

Wypadek na Nowomiejskiej
Trzy osoby trafiły do 
szpitala po wypadku, do 
którego doszło wczo-
raj (17 bm.) na ul. No-
womiejskiej w Wałczu.

Do zdarzenia doszło ok. godz. 
8.40. Kierowca ciągnika (wałcza-
nin) jadący w kierunku Szczecina 
podczas manewru skrętu w lewo 
uderzył w jadącą  z naprzeciwka  
mieszkankę Drawska Pomorskie-

go, kierującą volkswagenem pas-
satem. Jej auto z kolei uderzyło 
w jadącego za ciągnikiem jeepa 
grand cherokee, którym kierował 
mieszkaniec powiatu pilskiego. 
W wyniku wypadku trzy oso-
by (kierowca zetora oraz kieru-
jąca i pasażerka passata) trafiły 
do 107 Szpitala Wojskowego w 
Wałczu. Ruch w miejscu zda-
rzenia odbywa się już płynnie.
mk
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Czas wspomnień i refleksji
12 lutego w Wałczu 
odbyły się uroczysto-
ści z okazji 71. rocz-
nicy przełamania 
Wału Pomorskiego.
Rozpoczęły się spotkaniem władz 
miasta z kombatantami. Oprócz 
wałeckich kombatantów wzięła 
w nim udział blisko dwudziesto-
osobowa reprezentacja Związku 
Kombatantów RPiBWP ze Szczeci-
na, która od kilku lat bierze udział 
w uroczystościach rocznicowych.
- Jest nas każdego roku coraz mniej, 
ale wciąż wszyscy wyrażają ogromną 
chęć przyjazdu na uroczystości do 

Wałcza. Myślę jednak, że dla tych, 
którzy na tych terenach walczyli 
jest to ostatni wyjazd. Ale będzie-
my przyjeżdżać. Mamy mnóstwo 
chętnych członków rodzin kom-
batantów: dzieci, wnuków, którzy 
chcieliby przyjechać do Wałcza. 
Interesuje się też młodzież, szkoły, 
które chętnie w takich uroczysto-
ściach biorą udział - mówiła prezes 

zarządu wojewódzkiego ZKRPi-
BWP w Szczecinie Janina Koptas.
Minutą ciszy uczczono pamięć tych, 
którzy odeszli. Blisko godzinne 
spotkanie pełne było wspomnień, 
zarówno tych z czasów wojny, jak 
i pierwszych lat powojennych. 
Kolejna część obchodów miała miej-
sce na cmentarzu wojennym. Oprócz 
kombatantów, delegacji urzędów, 
służb mundurowych, stowarzyszeń 
czy zakładów pracy udział w uroczy-
stości wzięli przedstawiciele urzędów 
marszałkowskiego i wojewódzkiego.
- Mija 71. lat od przełamania Wału 
Pomorskiego i wyzwolenia Wał-
cza. Jak co roku przychodzimy na 
cmentarz wojenny, aby uczcić wy-
darzenia, które na naszych ziemiach 
miały miejsce. Jest to doskonała 

chwila do refleksji nad historią, ży-
ciem i przemijaniem. Jest to także 
ta chwila, która pozwala spojrzeć 
na nasze miasto i zastanowić się 
nad jego przyszłością - mówiła 
burmistrz Bogusława Towalewska.
- Jak co roku spotykamy się, by oddać 
hołd żołnierzom poległym w lutym 
1945 roku w walkach o przełamanie 
Wału Pomorskiego i zdobywanie zie-

mi wałeckiej. Wałcz, który utracili-
śmy po pierwszym rozbiorze Polski, 
wrócił 12 lutego 1945 roku, po 173 
latach w nasze granice. Po zakończe-
niu wojny ponad pięciuset komba-
tantów zamieszkało w Wałczu, za-
łożyło tu rodziny, rozpoczęło pracę 
nad rozbudową naszego miasta. Dzi-
siaj zostało nas siedemnastu - mówił 
prezes wałeckiego Związku Komba-
tantów RP i BWP Janusz Zwoliński.
Po apelu poległych i sal-
wie honorowej delegacje zło-
żyły pod pomnikiem wieńce.
Ostatnim punktem obchodów był 
wernisaż wystawy „Gabinet figur 
wo(j)skowych” w Muzeum Ziemi 
Wałeckiej. Blisko trzysta figurek w 
skali 1:6 pochodzi z kolekcji Jacka 
Sułowskiego z Krakowa. Wysta-
wie towarzyszyły fotografie Karola 
Ćmiela „Reportaż (prawie) wojen-
ny”, dokumentujące inscenizacje hi-
storyczne organizowane w Wałczu.
- Modelarstwo towarzyszyło mi od 
dziecka, ale jak zobaczyłem, co moż-
na zrobić w skali 1:6, jakie detale 
można pokazać, to zmieniłem zain-
teresowania. Do tych figur jest pro-
dukowana bielizna, skarpety, ręka-
wiczki, żyletki, zegarki, maszynki do 

golenia... Po prostu wszystko. Poza 
tym broń, wiele sztuk jest metalowo
-drewnianych, są przeładowywane, 
wyciągane magazynki i wkładane 
malutkie pociski. Zanim powstanie 
figura, szukam zdjęć archiwalnych, 
później ta figura broni się sama. Twa-
rze dobierane są oddzielnie i mamy 
tu mały Hollywood. Jest bardzo dużo 
twarzy aktorów, są politycy m.in. 
Putin, który jest rosyjskim zwia-
dowcą - opowiadał Jacek Sułowski.

Wystawa cieszyła się wielkim za-
interesowaniem zwiedzających w 
każdym wieku. Wyrazy szczególne-
go uznania i podziękowania złożyli 
autorom kombatanci ze Szczecina.

***
Uwagę części osób, systematycznie 
biorących udział w uroczystościach 
rocznicowych na cmentarzu wojen-
nym, przykuła treść apelu pamięci, 
zupełnie inna niż dotychczasowe. 
Treść można powiedzieć kontro-
wersyjna, bowiem obok wyczytania 
żołnierzy poległych na polu walki 
odczytano kilka nazwisk osób, któ-
re zginęły w katastrofie lotniczej 
pod Smoleńskiem w kwietniu 2010 
roku. Apel pamięci to uroczyste 
odczytanie nazwisk żołnierzy po-
ległych za ojczyznę w celu uczcze-
nia ich pamięci, wspomnienie tych, 
którzy zginęli za ojczyznę. Stawia-
nie prezydenta czy biskupa, któ-
rzy zginęli w katastrofie na równi z 
żołnierzem, który walczył z bronią 
w ręku i zginął na polu walki jest, 
delikatnie mówiąc, niestosowne.
ks
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na 
Dolnym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), z wi-
dokiem na jezioro. Cena 165 tyś. 
Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe wynaj-
mę. Tel. 604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, ul. 1-go Maja. Rodzinie wojskowej lub 
pracownikowi firm. Tel. 609-424-135

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[82/4/152] Wynajmę mieszkanie 2-pok., 
bezczynszowe, ul. 1-go Maja. 
Tel. 692-354-427

[80/1/138] 2-pokojowe mieszkanie do wy-
najecia na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 782-225-131

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe miesz-
kanie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Na-
kielnie. 44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.
Jedno bezczynszowe,własnościowe.Dru-
gie bezczynszowe, po częściowym remon-
cie. Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, ła-
zienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-
czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-
cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym re-
moncie. Tel. 609-157-715

[79/4/125] Wynajmę pomieszczenie w sa-
lonie fryz. (kosmetyczce lub masażystce) 
oraz miejsce dla manicurzystki. ul. Dwor-
cowa. Tel. 733-822-943

[79/4/123] Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 604-580-081

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu 

moje marzenie. Tel. 501-286-423

74/8/81] Wynajmę lokal handlowy w Mi-
rosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum mia-
sta. Tel. 600-529-003

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. Tel. 609-919-
211

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić an-
kietę mieszkaniową.

[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 
w Wałczu. Tel. 693-028-179

RÓŻNE: 
[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, pa-
nele i inne. Tel. 668-151-945

[80/1/136] Nowa kwiaciarnia przy
 ul. Dworcowej 2. Tel. 509-717-255

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-
maczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunika-
cyjnemu, pomożemy Ci uzyskać odszko-
dowanie od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[79/4/121] DJ JAG na wesele i impre-
zy okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, 
żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Ta-
nio, bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, niemiec-
ki dla opiekunek, tłumaczenia zwy-
kłe. Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 18 lutego 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckie-
go? Promedica24 prowadzi zapisy na 
kurs od podstaw. Po kursie praca gwa-
rantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku menadżera 
projektów. Rozpoczynamy od stażu 
z możliwością przedłużenia na stałą 
prace.
- Pisanie artykułów do portali inter-
netowych, stron internetowych oraz 
blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezentatywno-
ści, dobra znajomość j. polskiego. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość 
php i innych języków przydatnych przy 
tworzeniu stron www. Gwarantujemy: 
Pracę w przyjemnej atmosferze.Możli-
wość rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo zatrudni 
mężczyznę z doświadczeniem w wy-
pieku pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę kategorii 
C. Praca na miejscu, 8h. Tel. 507-466-
071

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-
dawczynie tylko z branży obuwniczej 
.kontakt i CV na adres:
firma.walcz@vp.pl

Szukamy kandydatów na instruktorów 
do Parku Linowego w Rudnicy na se-
zon 2016. Gwarantujemy tylko ciężką 
i stresującą pracę oraz niskie zarobki. 
Odważni niech CV przysyłają do 10 
marca na: biuro@rudnicapark.pl

Oferta Pracy
Poszukujemy wykwalifikowanych 

kandydatów na stanowisko: 

Tapicer
Wymgania: 
- doświadczenie zawodowe
ZadaniaZadania
- wykonywanie prac według 
  wyuczonego zawodu
Oferujemy:
- zatrudnienie umowa o pracę
- wysokie zarobki

Pracowników produkcyjnych
Zadania:Zadania:
- wykonywanie określonych czynności pomocniczych 
przy produkcji mebli tapicerowanych 
Wymagania:
- wykształcenie min. zawodowe
- chęć podjęcia pracy 
Oferujemy:
- zatrudnienie umowa o pracę - zatrudnienie umowa o pracę 
- dojazd do miejsca pracy 

Kontakt:
Tel. 67 2580368/698629602
piotr@iliko.com.pl
78-630 Człopa
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Reklama

Mieszkańcy dali kosza
Z okazji święta zako-
chanych wałecki ratusz 
zorganizował dla miesz-
kańców konkurs wa-
lentynkowy. Urzędnicy 
chcieli pokazać wałcza-
nom, że miasto może być 
piękne także zimą i za-
chęcali ich do aktywne-
go wypoczynku poprzez 
rozwiązanie miłosnej 
zagadki. Niestety z ofer-
ty nikt nie skorzystał.

Przez trzy dni urzędnicy umieszcza-
li na swojej stronie internetowej i na 
jednym z portali społecznościowych 
wierszyki w formie zagadek, które 
miały doprowadzić do miejsc, w któ-
rych były ukryte zaszyfrowane frag-
menty hasła. Zagadka np. na środę (10 
bm.) brzmiała tak (zapis oryginalny):
„Wałcz to miasto z atrakcjami 

i dobrymi kafejkami, 
w Słodkim eskimosa domku
Jest wskazówka o miłosnym wątku
Czynne 9:00 - do 18:00”
Zagadka na czwartek (zapis oryginal-
ny):
„Miejsce w mieście niesłychane 
Informacją jest owiane
Tam się dowiesz, co, gdzie, kiedy
W zależności od potrzeby
Tutaj znajdziesz rozwiązanie 
I receptę na kochanie
W haśle cała informacja 
teraz czeka was kolacja 
Czynne 1000 - 1700”
Wystarczyło odgadnąć hasło i przysłać 
je na adres internetowy magistratu. 
Nagrodą była romantyczna kolacja 
dla dwojga w jednej z wałeckich 
restauracji. Zabawa była prze-
znaczona dla osób pełnoletnich.  
Niestety nikt nie wziął udziału w 
konkursie.
mk

„Autyzm - problem medyczny i żywieniowy. 
Dieta w autyzmie”

W czwartek 11 lutego na 
spotkaniu w Niepublicz-
nym Przedszkolu Spe-
cjalnym „Tuptuś” w Wał-
czu dietetyk medyczny 
Patrycja Sankowska 
poprowadziła wykład 
pt. „Autyzm - problem 
medyczny i żywienio-
wy. Dieta w autyzmie”. 
Zajęcia były skierowa-
ne do rodziców, opie-
kunów i wychowaw-
ców osób z autyzmem.

Autyzm należy do całościowych 
zaburzeń rozwojowych i jest wy-
krywany najczęściej między 2 a 
3 rokiem życia. Występuje 4 razy 
częściej u chłopców niż u dziew-
czynek. Wczesne objawy autyzmu 
to m.in. unikanie kontaktów z 
innymi ludźmi, zaprzestanie mó-
wienia. Zaburzone zostają komu-
nikacje i relacje społeczne. Staty-

styki pokazują, iż z roku na rok 
rośnie liczba osób dotkniętych 
autyzmem. Odpowiednie żywienie 
osób autystycznych może popra-
wić ich samopoczucie i zdrowie. 
Szacuje się, że 9-54% osób do-
tkniętych autyzmem ma problemy 
związane z przewodem pokarmo-
wym. Niestety, w tej grupie osób 
problemy związane z przewodem 
pokarmowym często pozostają 
nierozpoznane z powodu cho-
roby podstawowej np. zaburzeń 
mowy, zmienionej tolerancji bólu. 
Do najczęstszych problemów ze 
strony przewodu pokarmowe-
go należą: choroba refluksowa, 
biegunki, zaparcia, zaburzenia 
trawienia, zapalenie błony śluzo-
wej jelit, zaburzenie równowagi 
mikrobiologicznej jelit oraz nie-
tolerancje pokarmowe (szczegól-
nie na gluten, laktozę i kazeinę).
Żywienie w autyzmie powinno 
być dostosowane do aktualnych 
potrzeb i stanu zdrowia danej 
osoby. Nie ma jednej uniwersal-

nej diety zalecanej tym osobom. 
Obecnie najczęściej stosowanymi 
w autyzmie dietami są m.in. die-
ta bezglutenowa, dieta bezlakto-
zowa, dieta bezkazeinowa, dieta 
przeciwgrzybicza. Wprowadzenie 
odpowiedniego sposobu żywie-
nia powinno być poprzedzone 
konsultacją z lekarzem i dietety-
kiem oraz wykonaniem wskaza-
nych przez nich badań lekarskich.
Wszystkim uczestnikom spotka-
nia dziękujemy za wysłuchanie 
wykładu i włączenie się do dysku-
sji.  
Zachęcamy do uczestnictwa w ko-
lejnym wykładzie :”Dieta bezglu-
tenowa - kiedy warto ją stosować? 
Przykładowe przepisy na dania 
bezglutenowe oraz zasady diety”. 
Zajęcia odbędą się w czwartek 17 
marca o godzinie 14.00 w  Niepu-
blicznym Przedszkolu Specjal-
nym „Tuptuś” w Wałczu 
przy ul. Bydgoskiej 50. 
ZAPRASZAMY!
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Tworzący przy pomocy 
piły łańcuchowej czę-
sto sporych rozmiarów 
rzeźby mieszkaniec 
Mirosławca Krzysztof 
Wiza wieszczy koniec 
ery ogrodowych krasna-
li. Choć ten proces jesz-
cze pewnie potrwa jakiś 
czas, pęknięcie w plasti-
ku robi się coraz szersze.

37-letni pilanin z urodzenia, a z 
wyboru mieszkaniec Mirosławca 
o swoim talencie dowiedział się 
trochę przypadkowo. Nikt w jego 
rodzinie nie był uzdolniony arty-
stycznie, jednak to jego natchnął 
św. Klaudiusz z Panonii, patron 
rzeźbiarzy.
Jeszcze jako zawodowy żołnierz i 
komendant wojskowej straży po-
żarnej na lotnisku w Nadarzycach 
zaczął interesować się rzeźbą. Pięć 
lat temu wziął do ręki kawałek kory 
i tak się zaczęło. Początkowo ko-
ledzy trochę się naśmiewali, lecz 
kiedy zobaczyli końcowy efekt jego 
starań, każdy chciał otrzymać w 
prezencie jego dzieło.
- Mój ojciec próbował szkicować, 

lecz skończyło się to na kilkunastu 
rysunkach - opowiada K. Wiza. 
- Pięć lat temu, jeszcze w wojsku, 
wziąłem kawałek kory do ręki oraz 
nóż do tapet i rozpocząłem przygo-
dę z rzeźbą. Wyskrobałem małego 
ludka, a na drugi dzień koledzy dzi-
wili się i pytali mnie co to jest? A ja 
odpowiedziałem: wczorajsza kora. 
Początkowo były to właśnie zabawy 
z korą i małymi kawałkami drew-
na, później fascynacja większymi 
formami, podglądanie w necie do-
świadczonych rzeźbiarzy z Kanady 
czy Stanów, spotkania z kolegami 
podzielającymi moją pasję. Teraz 
zajmuję się rzeźbieniem piłą.
Warsztat pana Krzysztofa to przede 
wszystkim spalinowa piła. Taką, 
jaką widzimy przy wycinaniu drzew 
w lesie, czy pracach przy drewnie. 
Oczywiście rzeźbiarz operuje różną 
długością prowadnic, po których 
porusza się łańcuch, ich profil rów-
nież jest zróżnicowany. Do „grub-
szych” prac używa się pił mających 
większą moc, a detale wykańcza się 
mniejszymi. Czasami, kiedy należy 
wyeksponować jak najwięcej szcze-
gółów, stosuje się również dłuta i 
szlifierki. Artysta pracuje z prak-
tycznie każdym rodzajem drewna 
liściastego, choć preferuje topolę, 

kasztan, dąb, lipę i buk.
- Kiedy mam przed sobą dębowy 
kloc, patrzę na niego przez chwi-
lę, odpalam piłę i jazda - przybliża 
swój warsztat K. Wiza. - Tak na-
prawdę dopiero po wykonaniu 1/3 
pracy zaczynam wiedzieć, co z tego 
będzie. Nie robię żadnych szkiców, 
a jedynym ograniczeniem jest moja 
wyobraźnia. Jednak jeżeli ktoś życzy 
sobie konkretną rzeźbę do ogrodu 
czy domu, muszę to sobie w głowie 
poukładać.
Jeżeli K. Wiza rzeźbi dowolne tema-

ty, najczęściej są to motywy indiań-
skie: totemy, twarze wojowników 
i wodzów oraz motywy zwierzęce. 
Jest zafascynowany kulturą Indian 
Północnoamerykańskich, a jego 
wzorem jest nieżyjący już amery-
kański rzeźbiarz polskiego pocho-
dzenia Korczak Ziółkowski, który 
w 1948 roku rozpoczął w Górach 
Czarnych tworzenie największej 
rzeźby świata - ukończona będzie 
miała 195 m długości i 172 m wy-
sokości - wodza Dakotów Oglala 
Szalonego Konia.
- Cała filozofia istnienia świata i 
współharmonia z przyrodą pier-
wotnych ludów Ameryki Północ-
nej jest fascynująca - mówi - Jeżeli 
tworzę dla siebie są to zwierzęta, 
orły, twarze Indian, wodzowie. Fan-
tastyczne są charakterystyczne dla 
kultury Indian skupione postacie o 
nieodgadnionych emocjach.
Stworzenie rzeźby i czas, jaki na to 
należy poświęcić, zależą od szcze-
gółów i tego, co artysta chce poka-
zać. Czy będzie to popiersie, czy ja-
kieś zwierzę, czy też postać, można 

rzeźbę wykonać nawet w godzinę, 
ale można również pracować nad 
nią kilka dni. Krzysztof Wiza do tej 
pory - oprócz małych rzeźb - wy-
konał w ciągu dwóch lat prawie 50 
dużych, a niektóre mierzyły grubo 
ponad 2 metry.
- W ramach plenerów bierzemy 
udział w zawodach w rzeźbieniu na 
czas - informuje rzeźbiarz. - Otrzy-
mujemy klocek drewna i mamy go-
dzinę na stworzenie rzeźby, która 
nadaje się do postawienia w ogród-
ku. Później odbywa się licytacja 

i autor dzieła, które „pójdzie” za 
najwyższą cenę zostaje zwycięzcą. 
Oczywiście tworzenie dużej, często 
ponad trzymetrowej rzeźby trwa 
kilka dni.
Tworząc takie rzeźby należy li-
czyć się z kosztami, a cena drewna 
i paliwa do pił nie jest najbardziej 
znaczącą pozycją w wydatkach. 
Najwięcej środków pochłania kup-
no sprzętu, jednak końcowe dzieło, 
jeżeli znajdzie nabywcę może osią-
gnąć sporą cenę, a popyt jest coraz 
większy.
- Paliwo kosztuje, drewno również, 
lecz największy koszt to zakup pił 
i prowadnic - twierdzi artysta. - 
Mała, lekka piła to koszt około 1,5 

tys. do tego specjalna ze zwężonym 
czubkiem prowadnica to 300 - 400 
zł., później idą zużywające się łań-
cuchy, olej do piły i koszty rosną. 
Natomiast cena rzeźby zależy od 
detali i szczegółów, ponieważ na-
leży wtedy włożyć w jej stworzenie 
więcej pracy. Generalnie liczy się 
około 1000 złotych za metr rzeźby. 
Ludzie powoli odzwyczajają się od 
prostej, plastikowej chińszczyzny i 
coraz częściej kupują do domu czy 
ogrodu drewniane rzeźby. Zaczy-
nają doceniać drewno, wracają do 

rękodzieła, doceniają ciepło drew-
nianej, niepowtarzalnej rzeźby.
Krzysztof Wiza będzie współorga-
nizatorem rzeźbiarskiego pleneru 
w gospodarstwie agroturystycznym 
Siedem Ogrodów w Łowiczu Wa-
łeckim, który będzie trwał od 18 
do 23 kwietnia. Oprócz niego swoje 
dzieła będzie tworzyć jeszcze kilku 
artystów, w tym koledzy z Litwy i 
Białorusi. Będzie można zaobser-
wować jak wygląda praca piłą i z 
bliska przyjrzeć się tworzeniu rzeźb. 
Plener zakończy się pokazem i licy-
tacją.
Piotr Szypura

Koniec plastikowych krasnali

REKLAMA
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W ubiegłym roku 
strażnicy miejscy w 
Wałczu wystawili pięć 
mandatów na łączną 
kwotę 500 zł dla wła-
ścicieli czworonogów, 
którzy nie dotrzyma-
li obowiązku wobec 
swoich zwierząt. To 
znaczy nie posprzątali 
w miejscu publicznym 
po swoich pupilach 
lub nie mieli nad nimi 
właściwego nadzoru. 
Czyżby obywatele na-
szego miasta w koń-
cu dojrzeli i zaczęli 
sprzątać po swoich 
zwierzętach, czy po 
prostu się wycwanili?

Każdy musi sobie odpowiedzieć 
na to pytanie sam. Najlepiej wy-
robić sobie zdanie, wybierając się 
na spacer po promenadzie lub par-

kach i skwerach. Można też przejść 
się po jednej z głównych ulic Wał-
cza, koniecznie patrząc pod nogi. 
Tymczasem wg statystyk z roku 
na rok jest coraz lepiej. W 2015 r. 
miejscy mundurowi za „psie miny 
przeciwpiechotne” wystawili już 
tylko 5 mandatów na łączną sumę 
500 zł. Uwaga! Te liczby dotyczą 
nie tylko niesprzątnięcia psich od-
chodów, ale także braku nadzoru 
nad swoim czworonogiem. Rok 
wcześniej tych mandatów było 11 
(łącznie na 850 zł); w 2013 r. wy-
stawiono ich 26 (3100 zł), a w 2012 
r. aż 47 (5430 zł). Nadmieńmy, że 
wysokość mandatu wynosi od 20 
do 500 zł. 
- Świadomość na pewno jest więk-
sza. Uważam, że miasto w dużej 
mierze jest czyste i zadbane - mówi 
Dariusz Gregorczyk, komendant 
Straży Miejskiej w Wałczu. - Trze-
ba jednak zaznaczyć, że dopiero 
nieposprzątanie po psie jest wy-
kroczeniem. Niestety ludzie jak 
widzą mundur, to sprzątają,  a jak 

munduru nie widzą, to już nie 
sprzątają.
Same mandaty to nie wszystko. W 
statystykach są też odnotowane in-
terwencje strażników ws. zwierząt. 
Mundurowych na przykład wzywa 
się, gdy pies sąsiada ujada i nam 
to przeszkadza lub trzeba zawieźć 
jakąś przybłędę do schroniska. 
Strażnicy w ubiegłym roku w ta-
kich i podobnych sprawach inter-
weniowali 70 razy, w 2014 r. - 111; 
2013 r. - 101; 2012 - 106.
Strażnicy w Wałczu pracują od 
poniedziałku do piątku od 7.30 do 
15.30 plus jeden patrol z policją od 
6.00 do 14.00. I faktycznie trzeba 
im przyznać, że w tym czasie nie 
siedzą u siebie w komendzie przy 
pl. Wolności 1, tylko są w tym 
czasie w terenie i działają. Widać 
ich. Więc czy społeczeństwo się 
wyedukowało? Czy bat w postaci 
mandatów zaczął być skuteczny? 
mk

Przez Wałcz slalomem?
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Projekt ustawy o po-
datku od sprzedaży 
detalicznej od dłuższe-
go czasu jest jednym 
z głównych tematów 
wśród przedsiębiorców 
działających pod szyl-
dami dużych marek. 
Ustawa miała uderzyć w 
duże międzynarodowe 
sieci, natomiast w obec-
nym kształcie raczej 
przyczyni się do znisz-
czenia firm działających 
pod wspólnym szyldem. 
Stracić może także kil-
kanaście wartościo-
wych polskich brandów, 
co z kolei przyczyni się 
do zminimalizowania 
konkurencji dla sie-
ci zagranicznych. Nie 
każdy zdaje sobie spra-
wę, że problem dotyczy 
także lokalnych przed-
siębiorców, którzy nie 
zostawiają suchej nit-
ki na pomysłach po-
lityków z Warszawy.

PSB, czyli Polskie Składy Budowlane 
to jedna z najcenniejszych polskich 
marek, która doskonale radzi sobie z 
zachodnimi marketami budowlanymi. 
Dziś wartość samej marki wyceniana 
jest na kilka milionów złotych. Pod 
szyldem Grupy PSB powstały marke-
ty budowlane  Mrówka. Ta wałecka 

jest prowadzona przez lokalną firmę 
BAZA. 
-  Jedna przeciętna Mrówka będzie 
płacić rocznie150 tys. zł dodatkowe-
go podatku. Jeśli ustawa w tej wersji 
wejdzie w życie, będziemy zmuszeni 
wystąpić z grupy PSB i działać samo-
dzielnie - mówi Włodzimierz Zarem-
ba, jeden ze współwłaścicieli. - My 
sobie radę damy, bo działamy już 25 
lat i mamy stabilna sytuację finansową, 
zatem zmienimy nazwę marketu i tyle, 
ale zniszczy się polską wartościową 
markę, aby wzmocnić w ten sposób za-
chodnie markety, które i tak nie płacą 
zbyt wiele innych podatków w Polsce. 
Wielu partnerów PSB zbankrutuje, bo 
dziś mają pozaciągane kredyty z po-
ręczeniem dużej wiarygodnej Grupy 
PSB. Likwidacja PSB jest równoznacz-
na z zakończeniem działalności wielu 
lokalnych przedsiębiorców w Polsce.
Biser Aleksandrow, drugi współwła-
ściciel firmy BAZA przytacza proste 
rozwiązanie, o wprowadzenie którego 
walczą handlowcy. Ma ono polegać na 
odprowadzaniu dodatkowego podatku 
na podstawie NIP.
- Przecież każda firma w PSB jest 
osobnym podmiotem gospodarczym, 
więc nie ma sensu sumowania docho-
dów wszystkich, by płacić podatek w 
najwyższym wymiarze – zaznacza.
Edyta Jamrozowicz, prowadząca salon 
Bokaro w Wałczu nie chce szerzej ko-
mentować nowych przepisów, ale…
- Jeśli wejdą w życie, w sobotę będzie-
my musieli zamykać salon, bo najzwy-
czajniej nie będzie się to nam opłacało. 
Salon naszej wielkości będzie musiał 
liczyć się z odprowadzeniem dodat-
kowych  5 tysięcy złotych miesięcznie 
- podkreśla. 
Tomasz Franaszek, znany lokalnej 
społeczności jako dostawca mebli, nie 
kryje zdziwienia sposobem podejmo-
wania prawa w Polsce.
 - Zaskoczony jestem faktem, że pisze 

się prawo na kolanie, a ma ono daleko 
idące skutki. Na dziś przedsiębiorcy 
mają trudności w interpretacji pro-
jektu ustawy, w którym nie są jasno 
określone podmioty podlegające opo-

datkowaniu - zaznacza T. Franaszek. 
- Czekamy na kolejne projekty i mam 
nadzieję, że będą bardziej przemyśla-
ne. Rząd nie musi pomagać przedsię-
biorcom, ale niech im też nie przeszka-
dza. 
Branża spożywcza również nie zosta-
nie oszczędzona. Sklepy pod nazwą 
Gama prowadzone przez PSS Społem 
mogą zniknąć z krajobrazu miejskie-
go. Henryk Kufel, zarządzający sklepa-
mi PSS Wałczu, w minionym tygodniu 
uczestniczył w Warszawie w strajku 
przedsiębiorców należących do sieci. 
- Sam podatek nie jest czymś złym, 
ale sposób jego wprowadzania pozo-
stawia wiele do życzenia - mówi. - My 
nie zgadzamy się na taką politykę, bo 
pytanie jest takie: kto pisze tę ustawę? 
Czyżby lobby dużych zagranicznych 
firm? 
Sklepy może jeszcze uratować defini-
cja franszyzy, którą przygotowuje Mi-
nisterstwo Finansów. Jednak nie ma 
jeszcze konkretnych decyzji. Mają się 
pojawić do końca miesiąca, choć są 
także informacje, że wstępne konsul-
tacje mają odbyć się jeszcze w tym ty-

godniu. Sklepów prowadzonych przez 
lokalnych przedsiębiorców pod wspól-
nym szyldem sieci lub we franczyzie 
jest wiele na terenie powiatu wałeckie-
go. Ogólnopolska sieć Lewiatan wyli-

czyła, że przez wprowadzone zmiany 
pracę straci w całej Polsce około 23 tys. 
osób. Ile osób stanie w kolejce po za-
siłki w Powiatowym Urzędzie Pracy? 
Tego jeszcze nikt nie policzył. Podatki 
od obrotów zapłacą także  przedsię-
biorcy prowadzący niewielkie sklepy 
pod szyldem ABC, Nasz Sklep, Żabka, 
czy Groszek i jeszcze wiele innych. Im 
większa sieć franczyzowa, tym bardziej 
prawdopodobne, że zniknie z mapy 
Polski. Małe sklepy występując z sieci, 

będą zaopatrywać się bezpośrednio w 
hurtowniach i centrach dystrybucyj-
nych należących do największych firm 
na rynku FMCG, najczęściej z kapita-
łem zagranicznym. 
Polskie sieci takie jak Stokrotka mogą 
być zakwalifikowane do tej samej 
grupy co Tesco, Lidl czy Biedronka. 
Rezultatem tego może być likwidacja 
polskich sklepów i wzmocnienie  naj-
większych sieci działających na rynku 
międzynarodowym , które udźwigną 
ciężar obciążeń podatkowych. Dodat-
kowi klienci przejęci z małego handlu 
zrekompensują wówczas nałożoną da-
ninę.
Czy ministerstwo wysłucha argu-
mentów polskich przedsiębiorców? 
Jeśli resort finansów zdecyduje się na 
wprowadzenie jednego (ale bardzo 
wysokiego) progu podatkowego, który 
w widoczny sposób podzieli rynek na 
firmy krajowe i firmy z kapitałem za-
granicznym, to pomimo „jednej staw-
ki” Komisja Europejska będzie mogła 
w łatwy sposób udowodnić, że przepi-
sy są dyskryminujące. W konsekwen-
cji ustawa zostanie zakwestionowana.
PK

Działaj globalnie, niszcz lokalnie

Przykłady  w zawieraniu umów na 
odległość i poza lokalem
1.Obowiązek zapłaty w umowie na 
odległość.
Irek poszukiwał w sieci e-booka. 
Znalazł stronę umożliwiającą do-
stęp do niego, po uprzedniej reje-
stracji. Założył więc konto i pobrał 
potrzebny materiał. Po dwóch ty-
godniach, a więc po czasie, kiedy 
mógł odstąpić od umowy - otrzy-
mał wezwanie do zapłaty w związ-
ku z zawarciem umowy na dwa 
lata.
Jednak na stronie głównej nie 
było żadnych jednoznacznych in-

formacji o tym, że rejestracja jest 
odpłatna i o konieczności zawarcia 
umowy na czas określony. W takim 
przypadku uznaje się, że umowa 
nie została nigdy zawarta. Przed-
siębiorcy nie przysługuje żadne 
roszczenie związane z założeniem 
przez Irka konta w serwisie. Nie 
ma znaczenia fakt, że informację 
o odpłatnym charakterze usługi 
zamieszczono w regulaminie por-
talu -jednoznaczny komunikat na 
ten temat musi być widoczny na 
głównej stronie i bezpośrednio w 
momencie rejestracji. 
2.Umowa zawarta przez telefon.
Konsultant zadzwonił do konsu-

menta, by zaproponować zawarcie 
umowy na usługi telekomunikacyj-
ne z bardzo niskim abonamentem. 
Ustnie przedstawił ofertę i poprosił 
o adres e-mail w celu przesłania 
wzoru wypełnionej umowy. Kon-
sument zapoznał się z projektem 
i odpisał konsultantowi drogą ma-
ilową, że akceptuje przedstawione 
warunki. W ten sposób umowa zo-
stała zawarta. Gdyby konsument 
nie odpowiedział lub udzielił nega-
tywnej odpowiedzi, do jej zawarcia 
by nie doszło. Należy przy tym 
zaznaczyć,  że umowa jest ważna, 
ale zawarta z naruszeniem prawa  
telekomunikacyjnego, ponieważ 

nakazuje ono formę  pisemną  i 
nie dopuszcza zawarcia pierwszej 
umowy za pomocą wiadomości 
elektronicznej. Niestety prawo nie 
przewiduje jednak skutku nieważ-
ności w przypadku naruszenia 
tego wymogu.
3.Ala zamówiła w sklepie interne-
towym grę komputerową i wybrał 
dostawę listem zwykłym, jako jed-
ną z opcji wskazanych na stronie 
sklepu. Do czasu wydania przesył-
ki adresatowi przez listonosza to 
sprzedawca odpowiada za utratę 
lub uszkodzenie gry w trakcie do-
stawy, ponieważ Ala nie dokonała 
wyboru formy dostawy samodziel-

nie, a jedynie była związana opcja-
mi wskazanymi przez sprzedawcę. 
Nie ma przy tym znaczenia fakt, że 
sprzedawca powierzył wykonanie 
dostawy profesjonalnemu prze-
woźnikowi. Jeżeli jednak Ala wy-
brałaby samodzielnie przewoźnika 
i zleciła mu odebranie towaru od 
sprzedawcy, to ponosiłaby odpo-
wiedzialność za ten towar - od mo-
mentu wydania go przewoźnikowi 
przez sprzedawcę. 
Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów

Jeszcze o zawieraniu umów

KĄCIK KONSUMENTA
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Dzisiaj o oszustwie sądowym – pew-
nym rodzaju oszustwa określonego 
w art. 286 par. 1 KK. Musimy być 
bowiem świadomi, że powołując się  
przed sądem na fałszywe dowody, 
jeżeli doprowadzamy to takiego roz-
strzygnięcia sądu, które prowadzi do 
niekorzystnego rozporządzenia mie-
niem naszego przeciwnika, wówczas 
możemy podlegać odpowiedzialności 
karnej na podstawie tego przepisu.

Oszustwo…
Przestępstwo oszustwa zostało okre-
ślone w art. 286 par. 1 Kodeksu kar-
nego. Na podstawie tego przepisu 
kto, w celu osiągnięcia korzyści ma-
jątkowej, doprowadza inną osobę do 
niekorzystnego rozporządzenia wła-
snym lub cudzym mieniem za pomocą 
wprowadzenia jej w błąd albo wyzy-
skania błędu lub niezdolności do na-
leżytego pojmowania przedsiębranego 
działania, podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do lat 8.
Dodatkowo zgodnie z dalszymi pa-
ragrafami tego artykułu w wypad-
ku mniejszej wagi, sprawca podlega 
grzywnie, karze ograniczenia wolno-
ści albo pozbawienia wolności do lat 2. 
Natomiast jeżeli czyn taki popełniono 
na szkodę osoby najbliższej wówczas 
ściganie następuje na wniosek po-
krzywdzonego.
… w sądzie
Taka konstrukcja przestępstwa oszu-
stwa pozwala przyjąć, że wprowadze-
nie w błąd może dotyczyć również 
osoby innej niż rozporządzającej mie-
niem - w przypadku tzw. oszustwa 
sądowego w błąd wprowadza strona 
postępowania czego skutkiem jest roz-

porządzenie mieniem dokonane przez 
sad. Co istotne wprowadzenie w błąd 
należy rozumieć jako wywołanie przez 
sprawcę niezgodności między obiek-
tywną rzeczywistością a jej odbiciem 
w świadomości sędziego. 
Jak wskazuje w swoich orzeczeniach 
Sąd Najwyższy przepis art. 286 § 1 KK 
nie wymaga ustalenia podejmowania 
przez sprawcę szczególnych, spekta-
kularnych czynności. Wystarczające 
jest bowiem ustalenie jakiegokolwiek 
działania, które może spowodować 
błędne wyobrażenie o rzeczywistości 
u osoby rozporządzającej mieniem. 
Wprowadzeniem w błąd będzie zatem 
każde zachowanie sprawcy, powodują-
ce powstanie błędnego wyobrażenia o 
rzeczywistości u sędziego. 
	 Jak wyjaśnił Sąd Najwyższy 
w wyroku z dnia 29 sierpnia 2012 r., 
sygn. akt V KK 419/11 niekorzystną 
zmianę stanu majątkowego pokrzyw-
dzonego może wywołać rozporządze-
nie, rozumiane jako każda czynność 
zadysponowania mieniem, przewi-
dziana przez przepisy prawa. Czynno-
ścią tą może być także rozstrzygnięcie 
przez sąd w postępowaniu o stwier-
dzenie nabycia spadku. Jeżeli doszło 
do pominięcia w postanowieniu sądu 
osoby uprawnionej do dziedziczenia, 
na skutek przedstawienia fałszywych 
dowodów przez sprawcę zmierzające-
go do osiągnięcia korzyści majątkowej, 
to taki czyn może stanowić tzw. oszu-
stwo sądowe. Jego specyfika polega na 
tym, że „osobą” wprowadzoną w błąd 
i dokonującą rozporządzenia mieniem 
jest sąd, a pokrzywdzoną - osoba, 
względem której orzeczenie sądu wy-
wołuje niekorzystne zmiany w sytuacji 
majątkowej.
	 Jak więc widzimy oprócz 
spotykanego w ramach postępowa-
nia sądowego przestępstwa składania 
fałszywych zeznań możemy również 
mieć do czynienia z oszustwem są-
dowym. Oszustwo tego rodzaju jest w 
rzeczywistości tylko odmianą pospoli-
tego przestępstwa oszustwa.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Oszustwo także sądowe

PRAWNIK RADZIZmiana naczelnika skarbówki
Pełniący od 9 lat obo-
wiązki naczelnika 
Urzędu Skarbowe-
go w Wałczu Roman 
Gieremek został od-
wołany ze stanowi-
ska. Od jutra (16 bm.) 
zastąpi go Marzan-
na Myczka z Draw-
ska Pomorskiego.
Nowego naczelnika US w Wałczu 
przedstawił dzisiaj p.o. dyrektora 
Izby Skarbowej w Szczecinie Jarosław 
Grzelak.- Jest to pracownik o  bardzo 
dużym doświadczeniu - chwalił nową 
naczelnik J. Grzelak. - Jest przygoto-
wana merytorycznie i zna podatki. 
To przede wszystkim moja decyzja, za 
którą biorę pełną odpowiedzialność. 
To właściwy człowiek na właściwym 
miejscu. Ta zmiana ma przynieść wię-
cej korzyści. M. Myczka przepraco-
wała w skarbowości 23 lata. Ostatnio 
pełniła funkcję komisarza skarbowego 
kontroli podatkowej w Drawsku. Czy 
nowa naczelnik będzie wprowadzała 
zmiany kadrowe w Wałczu?- Jeszcze 
nie wiem, muszę się rozejrzeć i zapo-
znać z tym, co zastałam. Trudno mi 
teraz cokolwiek powiedzieć - ucina 
M. Myczka. R. Gieremek pozostaje do 
dyspozycji Izby Skarbowej. Ma wyzna-

czone stanowisko starszego komisarza 
w US w Wałczu. Dlaczego R. Gieremek 
został odwołany ze stanowiska?
- Jest do zagospodarowania na innym 
stanowisku - mówi  J. Grzelak. -  Był 
tylko pełniącym obowiązki, w związku 
z czym podjąłem taką decyzję, mając 
na względzie dobro urzędu. Dla mnie 
pełnienie obowiązków to nie do końca 
zatwierdzenie statusu naczelnika. To 
był też jeden z elementów odwołania, 
ale nie wiodący. Dokonałem analizy 
funkcjonowania Izby Skarbowej i jed-
nostek w terenie i doszedłem do odpo-
wiednich wniosków.
Z otrzymanego listu (dane autora do 
wiadomości redakcji) dowiadujemy 
się, że R. Gieremek „Przystępował 4 
razy w MF do konkursu na naczelni-

ka US w Wałczu i 4 razy nie przeszedł 
nawet pierwszej tury wiedzy meryto-
rycznej. To naczelnik, który może się 
jedynie pochwalić wieloma skargami, 
jakie pisali na niego pracownicy oraz 
podatnicy do Ministerstwa Finansów”.
- Bardzo ciężko się z nim pracowa-
ło, był konfliktowy - potwierdza nam 
dodatkowo jeden z pracowników US 
w Wałczu. Od czasów Wandy Tar-
nowskiej, długoletniej naczelnik US 
Wałczu, tutejsi pracownicy nie mają 
szczęścia do zwierzchników. Janusz 
Garbacz (poprzednik R. Gieremka, 
który zakończył karierę w wałeckim 
US w 2007 roku) też nie był przez nich 
uwielbiany. Czy M. Myczka odwróci 
złą passę? Czas pokaże.
mk

Oddaj krew
Już w najbliższy 
czwartek (18 bm.) 
w 107 Szpitalu Woj-
skowym w Wałczu 
będzie można od-
dać honorowo krew.

Akcja odbywa się obok gabinetu 
endoskopii (wejście F, III piętro) w 
godzinach od 10:30 do 14:00. Po-
bór krwi jest organizowany przez 
ekipę wyjazdową Wojskowego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa SP ZOZ  Terenową Sta-
cję w Szczecinie. Jeżeli ktoś nie bę-
dzie mógł oddać krwi w czwartek, 
będzie mógł to zrobić najszybciej w 
Wałczu dopiero 17 marca. Krwio-
dawcy, którzy w minionych latach 
oddawali krew w Oddziale Tere-
nowym w Wałczu przy ul 12-tego 

Lutego, Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Szczecinie, a chcą uzyskać infor-
macje dotyczące wcześniejszych 
oddań krwi, powinni kontakto-
wać się z Regionalnym Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Szczecinie, przy al. Wojska 
Polskiego 80/82. Numer telefo-
nu: (0-91) 42 43 600, wew. 130
mk



Na lekcji języka polskiego 
nauczyciel pyta:

- Czym będzie wyraz 
„chętnie” w zdaniu - 

„Uczniowie chętnie wra-
cają do szkoły po waka-

cjach”?
Zgłasza się Jasiu:

- Kłamstwem, Panie pro-
fesorze.

Przychodzi Niemiec do 
polskiego sklepu i pyta: 

- Czy są pomidory? 
Sprzedawczyni odpowia-

da: 
- Tak są. 

Na to Niemiec mówi: 
- Takie małe? U nas mamy 

takie duże pomidory. 
- A czy są ogórki? 

- Tak, mamy. 
- U nas mamy większe.
Sprzedawczyni nie wy-
trzymuje zachowania 
Niemca i wychodzi na 

zaplecze, przynosi arbuz i 
pyta się Niemca: 

- A widział pan kiedyś taki 
groszek?

Kobieta w kwiecie wie-
ku staje przed lustrem i 

mówi do męża:
- Ech... przybyło mi 

zmarszczek, utyłam, te 
włosy takie jakieś ni-
jakie. Zbrzydłam. Po-

wiedz mi kochanie, coś 
miłego...

- Wzrok masz dalej 
dobry.
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Na cztery łapy....
Ciąg dalszy - pies najczęściej zadawane py-
tania
Jak postępować z psem w okresie zimo-
wym?
Zima to pora szczególnie uciążliwa dla 
zwierząt. Jak postępować z własnym czwo-
ronogiem w okresie zimowym? W miesz-
kaniu, o ile pozwala na to przestrzeń, mo-
żemy utrzymać praktycznie psa dowolnej 
rasy. Natomiast poza jego obrębem tylko 
takie rasy, które z natury są odporne na ni-
skie temperatury.
Psy lubią baraszkować w śniegu. Nie należy 
im tego zabraniać. Lecz kąpiele śnieżne mu-
szą odbywać się pod kontrolą wychowawcy, 
by nie dopuścić do przemoczenia. A jeżeli 
już tak się stanie, zabieramy psa do domu i 
osuszamy poprzez wytarcie ręcznikiem lub 
suszarką do włosów. W ogóle każdy przy-
padek przemoczenia psa w porze zimowej 
jest niebezpieczny. Proszę nie ufać naturze, 
że ona jakoś sobie z tym poradzi. Bowiem 
pies jako zwierzę udomowione nie jest w 
takim stopniu przygotowany do życia, jak 
zwierzęta w stanie dzikim.
Psy krótkowłose zimą muszą być również 
wyprowadzane na spacer. W przypadku 

bardzo niskich temperatur spacery będą 
krótsze z zapewnieniem psu dużej ilości 
ruchu. Należy unikać miejsc posypanych 
solą. Szczególnie wrażliwymi są miejsca 
pomiędzy palcami, gdzie mogą nastąpić 
uszkodzenia skóry. Kontakt z mroźnym 
powietrzem wpływa hartująco na organizm 
naszego czworonoga trzymanego w miesz-
kaniu. Pod żadnym pozorem nie można 
trzymać psa na balkonie lub zimnej weran-
dzie jak też w miejscach, gdzie występują 
przeciągi. Miejscem stałego bytowania psa 
może też być kojec, a w razie potrzeby moż-
na go z niego wypuścić do ochrony obiektu 
czy terenu. Kojec ustawiamy w takim miej-
scu, by wychowanek nasz nie był drażniony 
przez przypadkowe osoby. Z góry stosuje-
my zadaszenie przed deszczem i śniegiem. 
Wewnątrz kojca stawiamy budę z podwój-
nej deski, pomiędzy którą montujemy  ma-
teriał izotermiczny w postaci styropianu. 
W okresie silnych mrozów dodatkowo wy-
kładamy budę słomą, która zabezpieczy psa 
przed przemarznięciem. Najlepiej wykonać 
ją z dwóch części, to jest z przedsionka 
i legowiska, a ustawić w kojcu tak, by nie 
miały dostępu do wewnątrz mroźne wiatry. 

Szczególnie ważne jest podawanie w czasie 
mrozów  wody do picia gdyż pozostawiona 
w misce szybko zamarza i pies nie będzie 
miał z niej pożytku. W tym okresie psy piją 
znacznie mniej aniżeli latem. Najlepiej nie 
pozostawiać wody w misce, a dostarczać 
ją kilka razy dziennie po to, by spragniony 
pies mógł się napić. Przebywanie w kojcu 
nie zwalnia właściciela od zapewnienia 
psu odpowiedniej ilości ruchu. To znaczy, 
że musi on być wypuszczany, aby mógł się 
swobodnie wybiegać.

Jak dokonać pomiaru temperatury u psa?
Temperaturę ciała psa mierzymy w odbycie. 
Najpierw należy posmarować termometr 
wazeliną lub innym obojętnym tłuszczem, 
potem spokojnie włożyć go psu ruchem ob-
rotowym. W celu dokonania prawidłowe-
go pomiaru temperatury termometr musi 
przebywać w odbycie od 2 do 5 minut. Aby 
uniknąć uszkodzenia kiszki odbytowej, 
przez cały czas trzymamy termometr w tej 
samej ręce, którą przytrzymujemy ogon. 
Pomiaru temperatury dokonujemy rano i 
wieczorem, zawsze o tej samej godzinie.

Jaka jest częstotliwość tętna u psa i jak to 
sprawdzić?
Częstotliwość tętna uzależniona jest od 
wielkości psa i wynosi od 60 do 90 uderzeń 
na minutę u ras dużych, u mniejszych od 
90 do 120 uderzeń. Na częstotliwość tętna 
wpływa wiek psa i jego stan psychiczny 
oraz temperatura zewnętrzna.
Pomiaru tętna dokonujemy przez ustawie-
nie psa na podwyższeniu, odczekujemy, aż 
się uspokoi, po czym przykładamy cztery 
palce lewej ręki do wewnętrznej strony 
jego lewego uda, tak aby kciuk pozostał 
na zewnątrz. Kolejnym krokiem będzie 
wyszukanie palcami tętnicy udowej, która 
przebiega od pachwiny w dół, mniej więcej 
wzdłuż kości udowej. Uciskając delikatnie 
tętnicę palcami, wyczujemy jej pulsowanie. 

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, L. 
Wach, Wydawnictwo Novaeres, Gdynia 
2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidualnych 
porad pod numerem 604 328 544.

Ferie w mieście
Setka dzieci z wałeckich szkół podsta-
wowych spędziła ferie w popularnej 
Kornelówce. W Szkole Podstawowej 
nr 1 codziennie odbywały się zajęcia 
taneczne, sportowe i gry stolikowe. 
Były wyjścia do kina i wyjazd na wa-
łecki basen. Dzieciom zagwaranto-
wano smaczne posiłki przygotowane 
przez szkolną kuchnię; interesujące 
okazały się zajęcia ze strażakami, któ-
rzy uczyli udzielania pierwszej po-

mocy przedmedycznej oraz postępo-
wania w przypadku zatrucia czadem. 
Zimowisko z Kornelówką to także 
zajęcia w strzelnicy sportowej LOK z 
nagrodami dla najlepszych strzelców.  
Na pożegnanie ferii dzieci otrzymały 
upominki. A wszystko dzięki pienią-
dzom z Miejskiej Komisji Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych.
Półkolonie dla najmłodszych zor-
ganizował z kolei Miejski Ośrodek 

Sportu i Rekreacji, uczestniczyło w 
nich 20 dzieci w wieku 6 - 11 lat. Ko-
loniści m.in. wzięli aktywny udział w 
zajęciach nauki gry tenisa ziemnego 
pod okiem trenera Artura Ochrymo-
wicza oraz w zajęciach bokserskich, 
które prowadzone były przez mistrzy-
nię Polski juniorek Annę Góralską z 
klubu ,,Korona”. Dzieci codziennie 
pod okiem wykwalifikowanej kadry 
spędzały czas na wspólnej zabawie, 

zajęciach plastycznych, kulinarnych, 
zawodach, zajęciach sportowych i 
wycieczkach. Odwiedziły m.in. Dzi-
ką Zagrodę w Jabłonowie, Ośrodek 
Edukacji Przyrodniczo-Leśnej i Eko-
logicznej ,,Morzycówka”, siłownię 
Athletic Gym & Fitness i kino „Tę-
cza”.  MOSiR zorganizował także ca-
łodniową wycieczkę do Jump Areny 
w Poznaniu i pilskiego aquaparku.
Oprac. AK
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Wałeckie „złotka”
Siatkarki UKS Libero podczas 
mistrzostw województwa ka-
detek okazały się najlepsze, 
zdobywając złote medale i 
uzyskując awans do ćwierćfi-
nałów mistrzostw Polski.

Wałczanki były gospodyniami fi-
nału województwa, w którym od 
12 do 14 lutego na parkiecie hali 
na Dolnym Mieście rywalizowało 
6 najlepszych zespołów z zachod-
niopomorskiego. Najpierw wal-
czono w dwóch grupach, a dwie 
najlepsze ekipy uzyskiwały awans 
do półfinałów. Podopieczne Kry-
styny Filipiak i Agaty Skonieczki w 
tej fazie pokonały OPP Kołobrzeg 
UKS Goleniów nie tracąc seta, a w 
półfinale również pewnie wygrały 
z Pomorzaninem Szczecin.
W meczu o pierwsze miejsce 
występujące w składzie: Natalia 
Kibitlewska, Karolina Stróżyk, 
Martyna Janicka, Martyna Piszcz, 
Zuzanna Szperlak, Zofia Szczot-
kiewicz, Aleksandra Nowak, Ka-
tarzyna Paszkowska, Wiktoria 
Pastusiak, Natalia Honczaruk, 
Marika Żukowska, Kaja Krasoń, 
Katarzyna Gębala oraz uczennica 
SMS Szczyrk Alina Bartkowska 

wałczanki pokonały Chemik Poli-
ce 3:0 i zostały mistrzyniami woje-
wództwa. Uzyskały również awans 
do ćwierćfinałów mistrzostw Pol-
ski, które odbędą się 17 - 20 marca, 
a ich organizatorem będzie mistrz 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.
- Mistrzostwo w kategorii kadetek 
to dla nas ogromny sukces - mó-
wiła Krystyna Filipiak. - Przepra-
cowaliśmy ciężko okres przygo-
towawczy, rozegraliśmy również 
kilka spotkań kontrolnych. Zespół 
sumiennie realizował założenia 
taktyczne i narzucił rywalkom 
swój styl gry.
Najlepszą zawodniczką turnieju 
została Alina Bartkowska, roz-
grywająca Zuzanna Szperlak, blo-
kująca Karolina Stróżyk, a libero 
Martyna Piszcz. Natomiast wyróż-
nienie otrzymała Natalia Kibitlew-
ska.
W przyszłym tygodniu wałeckie 
siatkarki rozegrają ćwierćfinałowy 
turniej mistrzostw województwa 
młodziczek, a od 25 do 28 lutego 
będą walczyć w Policach w 1/4 mi-
strzostw Polski juniorek.
Oprac. p

  

O puchar burmistrza
Zarząd Rejonowy Ligi 
Obrony Kraju w Wałczu 
był organizatorem otwar-
tych zawodów strzelec-
kich o puchar burmistrza 
miasta z okazji 71. roczni-
cy wyzwolenia Wałcza. Za-
wody odbyły się 13 lutego 
na strzelnicy wojskowej.

Do rywalizacji stanęło łącznie sie-
demdziesięciu zawodników, którzy 
startowali w dwóch kategoriach: 
amatorzy i zawodowcy. W kategorii 
amator zespołowo zwyciężyła dru-

żyna LOK Impuls Szczecinek; naj-
lepszą seniorką okazała się Beata 
Bronowicka, a seniorem Waldemar 
Konstantynowicz; pierwsze miejsce 
wśród juniorek zajęła Patrycja Paw-
łowska, a wśród juniorów Eryk Zajul.
W grupie zawodowców zwyciężyła 
reprezentacja Klubu Żołnierzy Rezer-
wy Grot LOK Wałcz; w klasyfikacji 
indywidualnej w dwuboju (pistolet i 
karabin) oraz w pistolecie zwyciężył 
Stefan Seehaber, a w kategorii karabin 
najlepszy okazał się Krzysztof Burak.
Zwycięzcy otrzymali medale i puchary.
ks

Dwie rocznice
Koszaliński Okręgo-
wy Związek Piłki Noż-
nej z okazji 65. roczni-
cy powstania związku 
oraz z okazji 71. rocz-
nicy wyzwolenia Wał-
cza zorganizował 
halowy turniej piłki 
nożnej, w którym wzię-

ło udział 9 zespołów.. 

- Wałecki turniej jest czwartym 
z kolei, jaki organizujemy z oka-
zji rocznicy powstania nasze-
go związku - powiedział prezes 
KOZPN Grzegorz Maciejasz. - 
Biorą w nim udział zespoły z 5. i 
6. ligi, natomiast dla drużyn z niż-
szej klasy rozgrywkowej podobny 
turniej zorganizujemy w lecie, już 

na otwartych boiskach. Niejako 
przy okazji propagujemy piłkę 
nożną, a spotkanie służy integracji.
14 lutego zespoły najpierw rywa-
lizowały z trzech grupach, a tylko 
zwycięzcy tej fazy mieli szansę wal-
ki o miejsca na podium. Znalazł się 
tam wałecki Orzeł, który o prymat 
walczył z Sadem Chwiram i miro-
sławieckim Mirstalem. Wałczanie 
wygrali oba mecze i ostatecznie 
zwyciężyli w całym turnieju, dru-
gie miejsce zajęli mirosławianie, 
a trzecie zespół z Chwiramu. Ko-
lejne lokaty zajęli Korona Człopa, 
Jedność Tuczno, Calisia Kalisz, 
Drzewiarz Świerczyna, Grom 
Szwecja i Unia Człopa. Najlepszym 
zawodnikiem wybrano Grzego-
rza Muzykę z Mirstalu, bram-
karzem Dawida Morawskiego z 
Orła, a królem strzelców został 
Bartłomiej Wyrwiński z Tuczna.
Najlepsze zespoły oraz wyróż-
nieni zawodnicy otrzymali z 
rąk prezesa oraz sekretarz gmi-
ny Wałcz Joanny Mackiewicz 
puchary oraz nagrody rzeczo-
we ufundowane przez KOZPN.
piotr
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Kawą i tuszem

Życie w obozie

Taką techniką powstają 
prace Bartłomieja Ba-
ranowskiego, ukazują-
ce architekturę Wałcza. 
Od 14 lutego można je 
oglądać na wystawie 
„Patrz uważnie...” w Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej.

Na pracach uwiecznione są istnieją-
ce budynki, obiekty, których już nie 
ma, ale także detale architektoniczne. 
Pierwsze prace o tej tematyce wykony-
wane techniką kawy i tuszu powstały 
w 2014 roku.
- Zaczęło się od pracy na zamówienie i 
wciągnęło mnie to. Zacząłem uważniej 
przyglądać się budynkom, obserwo-
wać, jak wyglądają niektóre obiekty w 
różnych porach roku, zdarzało się, że 
czekałem na zmianę pory roku, aby 

uwiecznić budynek w dobrym świetle. 
Ciekawy jest detal architektoniczny, 
tego się w ogóle nie zauważa, interesu-
ją mnie również podwórka i jest przy 
tym niezła zabawa, bo wiele osób nie 
wie, gdzie znajduje się dane miejsce 
- opowiada Bartłomiej Baranowski. - 
Dużo malowałem tuszem, a kawa wy-
szła przez przypadek. Chciałem dodać 
element do istniejącego obrazu, a nie 
miałem pigmentów i okazało się, że 
kawa dobrze rozprowadza się po pa-
pierze, pozwalając na dobieranie od-
cienia w jednej barwie.
Wystawa była także zagadką. Prace nie 
były podpisane i niejedna osoba prze-
konała się, że trudno jest zlokalizować 
dany budynek. Dlatego dając taki tytuł 

wystawie, autor zachęca, aby podczas 
spacerów uważniej przyglądać się bu-
dynkom i dostrzegać w nich ciekawe 
elementy.
W planie Bartek ma wydanie albumu 
ze swoimi pracami, ale nie wiadomo 
kiedy się ukaże. Bo chociaż jest już 
komplet rysunków, to autor uważa, że 
wciąż jeszcze mu czegoś brakuje...
***
Po wernisażu w ramach Poranka Mu-
zycznego z koncertem walentynko-
wym wystąpił zespół Laboratorium 
Pieśni. W wykonaniu zespołu można 
było wysłuchać tradycyjnych pieśni o 
miłości spełnionej i niespełnionej; pie-
śni ukraińskich, bałkańskich, polskich 
czy skandynawskich.
Wystawa i koncert cieszyły się ogrom-
nym zainteresowaniem. Miejsc siedzą-
cych zabrakło bardzo szybko, stojące 
skończyły się chwilę później i część 
osób słuchała koncertu stojąc na ko-
rytarzu.
ks

Od 14 lutego w Skan-
senie Fortyfikacyjnym 
Grupa Warowna Ce-
gielnia można oglą-
dać wystawę „Gross 
Born Oflag II D”.

To wystawa pochodząca ze zbio-
rów znanego wałczanom doktora 
Tomasza Skowronka, popularyza-
tora pamięci o Gross Born. Ekspo-
zycja przedstawia historię Oflagu 
II D Gross Born położonego na 
terenie miejscowości nazywa-
nej dzisiaj Kłominem, drugiego 

co do wielkości na terenie Polski 
obozu jenieckiego dla oficerów. 
W trakcie niedzielnego wernisażu 
Tomasz Skowronek opowiadał o 
historii miejsca i tym, co się dzia-
ło w oflagu m.in. o odbywających 
się tam igrzyskach olimpijskich, 
działających klubach sportowych 
czy amatorskich teatrach i poczcie 
obozowej. Wśród eksponatów są 
m.in. listy, fotografie oficerów, 
karykatury czy rysunki ukazujące 
codzienne życie w obozie.
Wystawę można oglądać do 13 
marca.
ks

Nagość z… kulturką
Wałeckie Centrum Kul-
tury robi nietypowy 
prezent na dzień ko-
biet - występ wysporto-
wanych, przystojnych 
i półnagich mężczyzn.

Grupa MODELS FX to - jak czy-
tamy na ich oficjalnej stronie - za-
wodowi tancerze specjalizujący się 
w pokazach erotycznych dla pań. 
Główną rolą tych panów jest za-
dbanie o rozrywkę i dobre samo-
poczucie kobiet. Gorący występ 

męski odbędzie się 11 marca w 
MOSiR-ze przy ul. Chłodnej 12. 
Pierwszy piątek zaraz po Dniu Ko-
biet ma być pełny magii, smaku i 
muzyki. Artystów, których ujrzy-
my w Wałczu można oglądać nie 
tylko w Polsce, ale także  za granicą. 
Bilety są jeszcze dostępne w Cen-
trum Informacji Turystycznej przy 
WCK w cenie 30 zł. Podobno wej-
ściówek zostało już niewiele. Czyż-
by wałeckim kobietom brakowało 
widoku wysportowanych ciał?
PK
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Blisko podium
Zawodnik KS Żak Dawid 
Bulwan podczas halo-
wych mistrzostw Pol-
ski juniorów i juniorów 
młodszych w LA w sied-
mioboju zajął wysokie 
piąte miejsce, a do po-
dium zabrakło niewiele. 

W Spale od 12 do 14 lutego rywa-
lizowało w kilkunastu konkuren-
cjach ponad 400 zawodniczek i 
zawodników. Wałczanin w pierw-
szym dniu walczył w czterech kon-
kurencjach. Pchnięciu kulą, skoku 

w dal i w wzwyż oraz w biegu na 60 
m i zajmował siódmą lokatę. Dzień 
później wystartował w biegu na 
1000 m, skoku o tyczce oraz w bie-
gu na 60 m przez płotki i ostatecz-
nie uplasował się na piątej pozycji. 
Sam udział podopiecznego 
Agnieszki Prendeckiej i Grzegorza 
Makarońskiego w tych mistrzo-
stwach był sukcesem, ponieważ 
aby wystartować, zawodnik musiał 
zostać wytypowany przez PZLA. 
W imprezie brało udział tylko 8 
najlepszych wieloboistów z Polski. 
- Jesteśmy zadowoleni z  wyniku,  
który podczas startu poprawił trzy 

rekordy życiowe - powiedział tre-
ner Grzegorz Makaroński. - W sko-
ku o tyczce w biegu na 60m przez 
płotki oraz w skoku w dal. Dawid 
na mistrzostwa pojechał niejako 
„z marszu” po dwutygodniowym 
obozie przygotowawczym, który 
odbył się w  Słupsku. Nasz zawod-
nik jest ponadto powoływany na 
obozy zaplecza kadry narodowej.
Trenerzy i zawodnicy KS Żak 
składają podziękowania Urzę-
dowi Gminy Wałcz za pomoc w 
organizacji wyjazdu do Spały. 
Oprac. p 

Uczcili rocznicę
Z okazji 71. rocznicy 
powrotu Wałcza do ma-
cierzy Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji zorga-
nizował szereg imprez 
sportowo rekreacyj-
nych, w których wzięło 
udział prawie 150 osób.
W dniach 12 -14 lutego przy współ-
udziale Urzędu Miasta oraz  Athletic 
Gym & Fitness zorganizowano otwar-
ty, deblowy turniej tenisa ziemnego, a 
także zawody w podrzucie odważnika 
Kettlebell. Odbył się marsz walentyn-
kowy i już tradycyjnie w jeziorze kąpa-
ły się „morsy”.
W turnieju tenisowym rywalizowano 
w kategorii open oraz 100+, czyli za-
wodnicy musieli mieć razem ponad 

100 lat.
W pierwszej triumfowali  Artur 
Ochrymowicz i Łukasz Tomaszewski, 
którzy wyprzedzili  Roberta Pacyka i 
Andrzeja Korzeniewskiego, a trzecie 
miejsce zajęli  Mirosław Szymajda i 
Gerard Szychowny.
W drugiej kategorii najlepsi byli  An-
drzej Wegner i Maciej Banicki, a kolej-

ne miejsca zajęli  Tadeusz Ciechalski 
i Grzegorz Ciechalski oraz Tomasz 
Chruścicki i Maciej Baczyński.
W pierwszych amatorskich zawodach 
w podrzucie odważnika Kettlebell 
wśród kobiet wygrała Lucinda Beer 
przed Julią Ostrowską i Agnieszką 
Ostrowską. Marcin Szmulczyński 
triumfował wśród panów wyprzedza-
jąc Roberta Grodzickiego i Bartka Ku-
ligowskiego.
W sobotni poranek wokół jeziora Ra-
duń na marsz waletynkowy wyruszyło 
prawie 30 osób, a w samo południe na 
kąpiel w zimnej wodzie zdecydowa-
ło się 15 osób, choć przyglądających 
się było znacznie więcej. Później było 
ognisko, gorąca herbata oraz pieczone 
kiełbaski.
Oprac. p

Nowo powstały Ko-
szykarski Uczniow-
ski Klub Sportowy 
„Pick&Roll” zapra-
sza dzieci i młodzież 
na swoje zajęcia.

Zapraszamy wszystkich chęt-
nych, a szczególnie uczniów 

klas III - VI szkół podstawo-
wych , jak również gimnazjali-
stów z klas pierwszych. Bezpłat-
ne zajęcia odbywają się w każdy 
piątek o godz. 17.30 w sali Gim-
nazjum nr 3 przy ulicy Sądowej.
Przewidujemy również utwo-
rzenie grupy złożonej z uczniów 
szkół średnich, lecz zależy to 
od ilości zainteresowanych.

Zapraszamy 
młodych

 koszykarzy

Basenowe regaty
Członkowie Stowa-
rzyszenia Miłośników 
Wody Drako Wałcz po 
raz pierwszy brali udział 
w regatach smoczych 
łodzi rozgrywanych 
na krytym basenie.

Zorganizowana 13 bm. w Goleniowie 
VII edycja regat była nieoficjalnymi 
mistrzostwami Polski. W zawodach 
wzięło udział 37 osad z Warszawy, 
Wrocławia, Wałcza, Gdańska, Cheł-
mna, Olsztyna, Szczecina, Człuchowa, 
Poznania i Malborka. Zwyciężała eki-
pa, która przepchnęła łódź rywali (za-
sada podobna jak przy przeciąganiu 
liny, tylko siedzący w dwóch łodziach 
zawodnicy wiosłują w przeciwnych 

kierunkach i starają się przepchnąć 
rywali). Osady składają się z 6 osób 
plus maksymalnie 2 rezerwowych.
Wałczanie wystawili trzy osady. Lej-
dis w składzie: Anna Freimut, Anna 
Szymczak, Ewa Franaszek, Dorota Ry-
der, Katarzyna Ułanowska, Katarzyna 
Kosmalska-Szymańska i Małgorzata 
Machowska zdobyły brązowy medal. 
Ekipa Open: Arek Kulpa, Tomasz 
Franaszek, Grzegorz  Siatkowski, Ire-
neusz Wasielewski, Marcin Szymań-
ski, Krystian Włodarski wywalczyła 
„złoto”, a Masters Sport 45+ w skła-
dzie: Maciej Freimut, Roman Łuczak, 
Roman Szmigiel, Andrzej Wąsowicz, 
Robert Trzebiatowski, Krzysztof 
Szymczak i Andrzej Dmitruk „srebro”.
Oprócz medali wioślarze otrzy-
mali dyplomy i statuetki smoków.
Oprac. p
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